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Z walk we Francyi.
G dy na wschodnim i południow ym  terenie w ojny  

przebieg kam panii obfiituje w  poważne sukcesy i g w a ł 
tow ne zm iany, na zachodzie już od szeregu miesięcy 
sytuacya pozostaje niem al bez zm iany. N ie  znaczy  
to jednak w cale, aby w  operacyach na zachodnim  
terenie panował zastój. P rzeciw nie, toczą się tam  ciągle  
gw ałto w n e  w a lk i, przyczem  arm ie nieprzyjacielskie  
w alczą zajadle o każdy najdrobniejszy odcinek, o każdą  
piędź ziem i. Obie s trony są doskonale oszańcowane 
i przyg otow ane do obrony, wobec czego w a lk i te, 
choć zacięte i k rw a w e , kończą się bez widocznego 
re zu lta tu .

W  n iektórych miejscach n ieprzyjacielskie ro w y  
strzeleckie znajdują się w  odległości zaledw ie k ilk u  
nastu m etró w , tak , że obie s trony m ogą wzajem nie  
obrzucać się granatam i ręcznym i. N a tu ra ln ie  i tu  
są p rze rw y  w  w alce, podczas k tó rych  obie s trony  
niejednokrotnie biorą udział w e  w spólnych poga­
w ędkach i zabawach. T a k i charakterystyczny m o­
m ent p rzedstaw ia jedna z fo to grafii na ty tu ło w e j 
stronie. Jest to  zdjęcie niem ieckiego ro w u  strzelec­
kiego, dokonane z francuskich okopów, odległych  
zaledw ie o 15 m etrów . Żo łn ierze niem ieccy w idząc, 
że w ym ierzo n y  je s t w  nich na razie ty lk o  aparat 
fotograficzny, z całym  spokojem p ow ysu w ali g ło w y  
z row u.

Prócz tego zam ieszczam y w  dzisiejszym  num erze  
cały szereg interesujących zdjęć z w a lk  na terenie  
francuskim .
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roku najw iększej w  dziejach w o jn y . Śm ierte lne jej 
żniw o nigdzie nie zebrało ty le  o fia r, co w  Polsce, 
k tó ra , usiana m ogiłam i, stała się ja k b y  jednem cmen-

k rw ią  z k rw i naszej, a te raz  są kośćmi z naszych kości. 
Spoczęli obcy, k tó rych  przyp ro w ad ziła  tu ta j m yśl 
w a lk i o swój k ra j. Są w śród nich przyjacie le  i w ro -
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Dla uczczenia pamięci poległych.
D n i Zaduszne n igd y może nie p rzem aw ia ły  tak  

silnie do serc polskich, ja k  w  roku obecnym —

tarzyskiem . G dyby na każdej m ogile wojennej za­
jaśnia ło  św iate łko , P o lska rozgorzałaby od W iln a  
po K a rp a ty , bo tu  je s t najw iększe pobojowisko tych  
europejskich zmagań. L e g li tu  ci, co b y li za życia
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gow ie —  pogodzeni w  wiecznem odpoczyw aniu, jak  
głosi pięknie w iersz, w yp isan y na pam iątkow ej ta ­
b licy cm entarza w  B rzesku:

W y , coście padli za Ojczyznę w  boju,
W ró g , czy przyjaciel, dokonawszy czynu, 
Spijcie, złączeni w  tej ziemi pokoju,
Zarówno zdobi was wieniec wawrzynu.

N iem a w  Polsce m iasta i w si, gdzieby na cmen­
ta rzu  nie złożono na w ieczny spoczynek poległych  
i zm arłych skutkiem  ran bojow ników .

W szędzie  też odbyły się w  dni Zaduszne uroczyste  
obchody, urządzone bądź przez w ojskow ość, bądź 
przez m iejscową ludność. W  poprzednich num erach  
zam ieściliśm y ju ż  zdjęcia z tych żałobnych obcho­
dów  w  K ra k o w ie , w  Gorlicach i  w  P ilzn ie  (pogrzeb  
ś. p. Kaszubskiego). Obecnie podajem y szereg zdjęć, 
nadesłanych nam przez naszych korespondentów  
z innych m iejscowości k ra ju , a zw iązanych z u ro ­
czystościami zadusznemi.

M iędzy innem i odbyła się taka  uroczystość na 
cm entarzu w  N o w y m  Sączu. W ła d ze  w ojskow e  
szczególnym  pietyzm em  otaczają tam  groby żołnie­
rz y  austro w ęgierskich i niem ieckich, poległych w  pa­
m iętnych dniach m aja bieżącego roku. Z  polecenia 
m ajora v. Jenemanna rozpoczęto też na cm entarzu  
nowosądeckim budowę na razie  prow izorycznego  
pom nika. S p raw ą tą  za ją ł się gorąco kap itan  B a ­
rański i kap itan  F lesz, to  też w  k ró tk im  przeciągu  
czasu stanął na cm entarzu pam iątkow y obelisk.

W  dniu Zadusznym  pod w ieczór, g d y  groby  
i pom nik tonę ły  w  pow odzi św ia te ł, zgrom adził się 
tu ta j cały korpus oficerski, tłu m y  żo łn ierzy  i pub li­
czności. Chór w yko n ał szereg pieśni, a m u ­
zyka  odegrała hym n żałobny.


